Imigranci  podejmują prace, których nie chcą  wykonywać miejscowi, wypełniają oni luki w zatrudnieniu w branżach nie wymagających  kwalifikacji takich jak np.: rolnictwie, budownictwie, gastronomii. Ich wynagrodzenie jest niższe niż w przypadku obywateli danego kraju, także wysoko wyspecjalizowani imigranci są zatrudniani za niższą pensję. 

Emigranci zarobkowi z Polski są też wykorzystywani przez własnych rodaków. Często są to przestępcy i gangsterzy, którzy wtopili się w tłum przybyszów z Polski. Opracowali oni metody oszukiwania Polaków szukających pracy.
 Swoboda podróżowania i podejmowania pracy w Europie ma ogromne znaczenie dla konkurencyjności, zwiększa też szanse awansu gospodarczego biedniejszych krajów tego ugrupowania oraz sprzyja wyrównywaniu różnic w poziomie życia. 
Na emigracji zarobkowej zyskują nie tylko imigranci, ale też i gospodarka, gdyż zarobione za granicą pieniądze Polacy wydają w kraju. Niejednokrotnie też po powrocie z emigracji otwierają oni własne firmy. Powroty emigrantów przyczyniają się do większej aktywności społecznej, są oni przeważ bardziej otwarci na świat i lepiej przygotowani do ciągle zmieniającego się rynku. Rośnie ciągle suma pieniędzy, które, emigranci wysyłają lub przywożą do ojczyzny, można zatem powiedzieć, że wyjazdy zarobkowe pomnażają dochody kraju pochodzenia emigrantów. 

Nie wszyscy emigranci znajdują lepszy byt za granicą. Część z nich popada we frustracje, nadużywa alkoholu. Niektórzy wracają, gdyż nie potrafią przystosować się do nowego środowiska, innym zaś pozostaje życie na ulicy. 

Polacy narzeka na irlandzką niepunktualność, brak zdolności organizacyjnych, ale  mieszkając tam dłużej, wolą irlandzki luz, powolne tempo od nieustannej gonitwy i naszych polskich stresów
